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Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 


Madryt dnia 17. lipca. W Itongresie przy 
rozprawach o budżecie, dziś znowu ministrowie 
Milka klęsk ponieśli. Mówią także o nastąpić 
mającćj zmianie ministrów. Ministrowi skarbu 
dotąd jeszcze powieść się nie mogło uzyskać 
Pióniędzy od kapitalistów tutejszych. 

Mówią o rozszórzenia amnestyi dla Ilarlistów, 
tak iż także oficerowie, aż włącznie do putko- 
wników, do ojczyzny swojśj powrócić będą mo- 
gli. — Prezydent rady ministrów przedstawił 
miodej Królowój nowego opiekuna, pana 
Arguellesa. 

Rząd posłał spieszno cokolwiek pićniędzy do 
wysp Balearskich, by uspokoić wojsko tamtej- 
sze, które było bardzo zaniedbane i grożagim 
duchem swoim trwogę wzniecalo. 

Przy rozjatrzouym przeciw Anglii sposobie 
myślenia, bardzićj jeszeze niechęć tę podzegla 
wiadomość, że w Algesiras przemytniczy okret 
angielski, ścigany przez nadbrzeżną straż hiszpań- 
ską, wspiórany był przez 50 do 60 ludzi w barce 
angielskiego okręta wojennego, tak, iż straż nad. 

rzeżna cofnąć się musiała; lere nawet na la- 
dzie ścigali ją wyladowani także żołgiśrze angiel- 
scy, przyczóm dowódzcę hiszpańskich karabinie- 
rów i kilka ladzi zraniono. Æ Barcelony i Ma- 
lagi donoszą również nowe wypadki o bezczelności 
przemytników. W Maładze publicznie i bynaj- 
muiéj nie obawiając się kary, sprzedaja towary 
angiolskie , tytoń i t. p. Atoli mimo oburzenia 
się na Anglików, wpływ angielski jednak coraz 
więcój ustała się u rządu; ale też zapobiegliwość 
w tym względzie ajentów angielskich w Madrycie 
ma być w istocie nadzwyczajną. 

a 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 28. lipca, Morning. Hea 
rald podaja nastepujacy spis członków spodzić- 
wanego nowego ministeryjum iinnych wyższych 
urzędników , Którzy razem z nimi do rząda wej- 
da: pierwazym lordem skarbu czyli pierwszym 
ministrem i Kauclórzem izby skarbowćj, Sir 
Rob. Peeł; piórwszym lordem admiralicyi czyli 
ministrem marynarki, książę Buckingham; 
sokretarzem Stanu spraw zagranicznych, hrabia 
Aberdeen; lordem namiestnikiem Irlandyi, 
lord Wharncliffe; sekretarzem Stanu spraw 
wewnętrznych, Henry Goulburn; lordem 
kanclćrzem , Sir William Follett; sekretarzem 
Stanu osad, lord Stanley; prezydentem taj- 
néj rady, ksiaze Wellington; sekretarzem 
dla spraw Irlandyi, Sir H. Hardinge; wiel- 
kim podkomorzym, książę Beaufort; wiel- 
Kim ochmistrzem, hrabia Liverpool; wiel- 
kim koniuszym, hrabia Jersey; ambasadorem 
w Paryżu , lord Eyndhurst, Wyborowi dotych- 
czasowego mowcy (prezesa) izby nifszéj, pana 
Shaw Lefebvre, wedlug pisma tego, Kon- 
serwatyści żadnych przeszkód stawiać nie mysla. 

Liberalni wyborcy Londynu, na pamiatke 
obrania lorda Wiliama Russla członkiem izhy 
piższój z tego miasta, o ztąd odniesionego zwy- 
cięztwa, kazali bić medal, na którego jednój 
stronie jest popiersio lorda, na drugićj zaś na- 
pie: »Wolny handel na ladzie i morzu.« 

Kandydaci do różnych urzędów tak dalece na- 
przykrzają się Sir Rob. Peelowi, ze ten po- 
stanowił ujechać do Paryża, dla uchylenia się 
od natarezywości swych przyjaciół. Słychać, Ze 
jus w poniedziałek łab we wtorek odjedzie. 

Zdaje się już być rzeczą pewną, że trzój bar- 
dzo znani Wigowie: lord Morpeth, lord ILo- 
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wick i p. Józef Hume, w nowym parlamen- 
cie zasiadać nie będa, przynajmniej na tak dłu- 
go, dopóki przez pojedyńcze wybory znowu 
w nim miejsca nie dostaną. Lord Howick, jak 
jeden z dzienników w Newcastle donosi, zamó- 
wił sobie dom i zamyśla łato i jesień na stałym 
lądzie przepędzić. Globe pocieszając się jak może 
powiada w najnowszym numerze pisma swoje- 
go: »Kröl Dawid wstał i jadł chléb, gdy klęski” 
swojéj juź odwrócić nie mógł. Klęskę partyi na- 
szój przy wyborach teraz za zupełną uważać 
możemy i czas zapomnióć o tém, co się już 
odwrócić nie da. Zostaliśmy na głowę pobici, 
to nie podpada watpliwości. Na uczcie danćj 
przed kilka dniami panu Walker, członkowi 
z Bary, p. G. W. Wood uczynił uwagę: »Skoro 
»lord John Russel artykułu o zbożu dotknał, 
»los administracyi już był rozstrzygnionym. Ów 
»dostojny polityk lord Spencer, który zna 
»bardzo dobrze arystokracyję naszych posiadaczy 
„dóbr, rzekł mi ostatnia razg: Każde jakkolwiek 
»mocne ministeryjum, gdy się wmiesza w usta- 
»wy zbożowe, popełni samobójstwo.“ Lord Joha 
Russel-przeto odegrał rzóc można rolę Kur- 
cyjusza, rzuciwszy się w przepaść, kiedy potrze- 
ba było koniecznie, by się jeden z ministrów 
poświęcił; bo że ustawy zbożowe dotknięte być 
musiały, nie podpada żadaćj wątpliwości , a tóm 
Jepićj im się to prędzój stało, Nie pićrwszylo 
rar, Że nasza partyja takiego samobójstwa się 
dopuściła, nie piérwszyto raz, Ze wybudowała 
mur, by weń głowa uderzyć. Mur tymczasem 
stoi, a gdy mularze uderzeniem oń sińce sobie 
porobili, przeciwnicy ich karki połamali. Każdy 
wielki projekt, który partyję naszę z gabinetu 
wykluczył, znowu ja doń wprowadził. Żaden 
wielki projekt, będący istotna potrzeba, nie mo- 
Że sie w Anglii niepowieść. Zaufanie nasze w o- 
atateczny tryjumf zasad liberalnych jest stałóm, 
jak stałóm jest zaufanie nasze w rozsądek i spra- 
wiedliwość tych zasad.« 

Q organizacyi komitetu dla wsparcia Greków, 
zaprojektowanego mianowicie za popędem partyi 
legitymistowskićj we Frabcyi, Morning-Chro- 
nicie wyraża się w sposobie następującym : Kar- 
liści francuzcy wynalezli nowe polityczne bawi- 
dełko i wmówili w liberalistów mieć 2 nimi 
wspólcą sprawę. Bawidełkiem tém jest emancy- 
pacyja Greltiöw, sprawa Chrześcijan w Krecie i 
Syryi. Założono komitet, w którym tacy libera- 
liści, jak Laffitte, Arago it. p. zasiadają 
obok Genoudego iinnych zagorzałych legi- 
tymistów. Chateaubriand jest prezesem. 
Nie potrzebujemy mówić, że pierwszym skut- 
kiem takiego połaczenia to będzie, iż rzad fran- 
cuzki uchyli się od wsparcia, jakie dałby by! 
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może Grekom kandyjoskim. Atoli w przod 
wzięciu tém nie chodzi bynajmnićj o Greków. 
Zamiarem Karlistów jest li, być przez to w opo” 
zycyi z rządem. Ogłoszone przez komitet doku- 
menta, które przez naczelników kreteńskich pi- 
sane być miały, są widocznie w Paryżu podro- 
bione. Lęlkamy się, że intrygi te przyczynią się 
więcój do wyświócenia członków karlistowskich 


komitetu, niźli do uwolnienia Kandyjotöw.s | 


Zamiast jednego okrętu parowego , który do- 
tąd miesięcznie do Alexandryi odchodził, ma 
odtąd co dni cztórnaście chodzić dwa okręty tam 
i na powrót. Także żegluga statkami parowómi 
na Nilu ma być stosunkowo rozszćrzoną i od- 
bywać się będzio dwoma statkami parowómi, 
z których jeden w Bulak, porcie Kahiry, drugi 
w Atfe, punkcie połaczenia się Nilu z kanałem 
Mahmudie, stać będzie na kotwicy. Piórwszy ma 
podróżnych wieść z Indyj Wschodnich w dół, 
ostatni w górę Nila. W równym czasie mają na 
przyszłość co dni cztórnaście iść statki parowe 
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Trebizondy, i tąż droga nazad w ten sposób po- 
wracać, Że każdą raza zejda się ze statkami par 
rowemi na wielkićj linii między Anglija a Ale- 
xandryja. 


Francyja. 


Paryż dnia 22. lipca. List, który mar- 
szałek Soult pisał do jenerala Si. Michel, 
komendanta dywizyi wojskowój w Tuluzie, był 
temi dniami w wyższych salonach przedmiotem 
szczególnóćj rozmowy. Minister spraw zagranicz- 
nych posłał odpis tego listu wszystkim kolegom 
swoim, na których treść i dobitoość panujących 
w nim wyrazów, miały mocne sprawić wrażenie. 
W tym względzie przytaczają mianowicie trzy 
miejsca, dostateczne do wyobrażenia sobie ducha 
całego lista. W pićrwszćm z nich mówi mar- 
szalek: »Jeneralel W ciagu całego mojego za- 
wodu wojskowego nie spotkała moie hańba taka 
(a Front); przegrywałem bitwy, ale je sam sta- 
czałem: WPan przegrałeś bitwę, nawet nie 
odważywszy się na nią.e [Drugie miejsce opiówa: 
»WPan donosisz mi o pułku, który zamknąłeś 
w koszarach za to, iż zbyt oburzony był na lud 
i za-nadte ostro nań nacićrał, Mozkezuję WPanu 
z pułku tego wybrać straż honorowa i postawić 
ja przy drzwiach nowego prefekta. — Nareszcie 
kończy list: »Dawnićj już zasżczytnie o WPanu 
wspominałem Mrólowi, teraz zal mi tego, bo 
jenerale, WPan jesteś złym Żołniórzem.< 

—— dnia 23. lipca. Messager donosi: 
»Jeneral dywizyi Rulhićres przybył onegdaj- 
Szćj nocy do Tuluzy, a wczoraj objął dowództwo 
nad 10ta dywizyja wojskową. — Odebranie strzel- 
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com posterunków (ob. przeszłą »Gazete« naszę) 
zostało cofniętóm za przybyciem nadzwyczajnego 
komisarza rządowego; stosownie do rozkazu mar- 
szałka Soulta, zajęlioni straż honorową przed 
domem prefektury. — W Tuluzie zupełna spo- 
kojność, — Spokojność w mieście Auch nie była 
więcćj przerwaną. — Według ostatnićj nade- 
szłój tu depeszy telegraficznćj, na wszystkich 
punktach jest zupełna spokojność.s 

Prezydent rady marszałek Soult przesłał roz- 
kaz władzom wojskowym południowych depar- 
tamentów, by wszelkie ważne posterunki, gdzie 
gwardyja narodowa zwykle słażbę pełni, woj- 
skiem linijowóm zająć kazały. Marszałek zaleca 
szezegölnie, by posterunków przy prefekturach 
ipodprefekturach, gwardyi narodowćj nie powie- 
rzano. 
* P. Maurycy Duval wydał fw Tuluzie pod 
dniem 19. lipca następująca odezwę: »Miesz- 
kańcy wyższćj Garumay | Wypadki, których wi- 
downią była część Waszego departamentu, na: 
pełniły smutkiem serca wszystkich dobrze my- 
ślących obywateli. Czyż ındglem wahać się 
w przyjęciu patryjotycznego posłanniciwa , dla 
przywrócenia pomiędzy Wami pokoju i poważania 
ustaw? — Obalenie tronu, który powstał z re- 
woluezi lipcowej , jest wytrwałym zamiarem jego 
nieprzyjaciół; niweczyłem często ich karygodne 
podsiępy; do przeszkodzenia im teraz Wy mi 
dopomożecie. Czegoż chcieliśmy wszyscy w owćj 
epoce odrodzenia? Oto szczćrości rządu repre- 
zentacyjnego, utrzymania Konatytucyi, to jest oby- 
watełskićj ireligijnej wolności, wolności zdania, 
bezpieczeństwa przy wykonywanin tych praw 
uświeconych. Lecz gdzież znajdziecie rękojmię 
tych wszystkich tak drogich praw? Oto w écisiém 
wypeinianiu ustaw; te zabezpieczyć jest Zycze- 
niem mojóm jako obywatela, obowiazkiem jako 
urzędnika. Po wypełnieniu tego obowiązku uj- 
Tzycie mnie gotowym do sluchsuia wszelkich 
Prawnych zażaleń i mienia względu na nie, skoro 
zgodnym z koustytucyją sposobom objawione 
będą, — Jakiż jest istotny zamiór tego lak często 
iumyślnie spotwarzanego tpisywania ludności ? 
Astże to powiększeniem podatków? Bynajmnićj! 
szukaja Was, gdy Wam tak mówią. Same tylko 
władze ustawodawcze, wyżało z Waszego gloso- 
wania, moga podatki powiękazać. Jako członka 
izby parów bylo obowiązkiem moim rozpoznać 
zarzuty przytoczone przeciw spisywaniu luduo- 
zei; obowiązek ten sumiennie wypełniłem. 
Wierzcie Człowiekowi, który nie zna innego 
Prawa, jak honor, innego iniercsu, innego za- 
Miaru, jak szczęście swojego kraju; wierzcie 
mu, gdy Wam na sumienie zaręcza, ze owa tak 
Raniebnie spotwarzana czynność nie ma innego 


celu, jak poddać podatkujących pod prawne da- 
niny, których dotąd unikać umieli, itym sposo- 
bem sprawić ulgę tym, którzy od dawna już wię- 
cćj płacili, niż przynależało. — W samym pro- 
jekcie tym nié ma więc istotnego powodu do 
oporu. Otwórzcie oczy, aujrzycie ramię partyj, 
które połączywszy się dla obalenia trzymejacego 
je na wodzy rządu, po swóm zwycięztwie same 
między sobą niszczyłyby się wzajemnie. — Ho- 
chani współobywatele! Słuchajcie głosu czło- 
wieka, który gotów jest bez wahania i bez sła- 
bości wypełnić swoję powinność , który mniema 
uprzedzać ioteresa i życzenia Wasze, powracając 
władzom siłę, która Was bronić powinna. — 
(Podpis.) Maurycy Duval.s 

Dzisiejszy Monteur zawiera kilka mianowań 
na godność parów, z których najwazniejszem jest 
mianowanie hrabi Macieja de la Redorte. 
Ten bowiem, jak wiadomo, był wizbie deputo- 
wanych jednym z najgorliwszych stronników pana 
Thiersa, — Zionych niegdyś tak gorliwych 
zwolenników p. Thiersa, pozostali jeszczo 
tylko hrabia Roger i p. Jaubert, którzy 
się dotad do gabinetu teraźniejszego nie zbliżyli. 
P. Piscątory bowiem przyjał, jak wiadomo, 
posłannictwo do Grecyi, a były minister p. de 
Remusat, teraz także oziębł cokolwiek dla 
p. Thiersa. Okazuje to wszystko wielka nie- 
stałość tutejszego politycznego termometru, nie 
osłabiając przez to bynajmnićj widoków pana 
Thiersa, który przecież w téj chwili, mimo 
trudności, zjakiemi obecny gabinet ma do wel- 
czenia, nie powinien mieć Żadnych bezpośred- 
nich nadziei. 

Trudności projektu nowćj pożyczki jpozostaja 
dla pana Humanna nietylko zawsze te same, 
lecz one zwiększają się jeszcze przez to, że nie- 
podobieństwo co-dzień widoczniejszóm sie staje, 
uzyskania od małych kapitalistów czyli poborców 
jeneralnych, jakićj istotoáj pomocy. Ze to 
w końcu doprowadzić musi p. Hu manna do 
ustąpienia z ministeryjum, przynajmnićj w nie- 
których salonach uważają to za rzecz podobną do 
prawdy. Wtedy pan Humann, widząc się 
w swym projekcie pożyczki zawiedzionym, usta- 
piłby panu Passy swojego ministerstwa. 

—— dnia 24. lipca. [irólowa Maryja 
Krystyna protestowała urzędownie przeciw 
mianowaniu p. Arguelles a opiekunem jéj 
córki, Królowój lzabelli, Do protestacyi téj 
dołączyła list do Espartera z wyrażeniem 2y- 
czenia, bytukowa umieszczoną być mogła w ma- 
drychićj »Gazecie dworu.s 

Królowa Meryja Krystyna sprowadziła 
się od dni kilku do swego nowego hotela w ulicy 
de Courcelles, Urzadzila teraz dom swój praw- 
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dziwie po królewsku. Sama kuchnia jéj składa 
się 2 40 osób. — Królowa pracuje pilnie nad 
awemi Pomielnikami, które niebawem wsjdą. 
Arabia Toreno pomaga jéj wtój pracy. 

Wiadomości Messagera z poludniowéj Francyi 
ograniczają się dzisiaj na nastepujących słowach: 
»Wedlug madeszłych tu dzisiaj depeszy telegra- 
ficznych, na wszystkich punktach panuje spe- 
kojność. 

Według listów z Londynu z dnia 21go lipca, 
gabinet Melbourna ma w ciagu nastepnego 
tygodria usunąć się od spraw państwa. 

Ciągłe słoty sprawiają obawę o plony tego- 
roczne. Nawalne dószcze na wielu miejscach 
powaliły zboże. Cena maki idzie w górę a chléb 
stosunkowo drożeje. 

Wiadomości z Afryki zawieraja ciągle smutne 
doniesienia o stosunkach tamtejszych. Arabowie 
blokują Blide, z wiekszój części miejsc obozo- 
wych, nie można się nawet na sto kroków bez 
eskorty oddalić, prawie codzień znikają z stano- 
wisk swoich pojedyńczy Zolniérze, straże i t. d., 
nakeniec w ciagu piórwszych dni ośmiu Metyd- 
sza była ciagla w płomieniach. U pojmanego 
rzez Francuzów gońca Abd-el- Madera zua- 
Kir dwa bardzo warne dokumente; jednym 
R nich była depesza do Milud Ben Arasza, 
Który przed trzema laty jako poseł Emira był 
w Paryżu, a drugim wydana do Arabów odezwa. 
Obadwa pisma godne aą tego wysokiego wyo- 
brażenia, jakie każdy uważny i sumienny do- 
strzegacz już dawso powziął o duchu i talencie 
panowania Abd-el-Kadera. W odezwie do 
Arabów przemawia dumnie, z ufnością, napuszo- 
nym stylem wschodnim. Pochwała ip" 8 
w tegoroczućj wyprawie męztwo swych stron- 
ników, zagrzówa ich do wytrwałości i wmawia 
w nich, Że Francuzi już przez biskupa algićr- 
akiego o pokój błagać go kazali. Sztuka, z jaką 
Emir korzysta z popełnionych przez Francu- 
gów pomyłek, dla obudzenia ku nim w swoich 
ziomkach pogardy i nienawiści; talent, z jakim 
każdego planu, który się Francuzom nie powie- 
dzie, kakdćj częściowćj straty, którą poniosą, 
używa do zachęcenia swego narodu; wymowa, 
ajaka przemawia do uczucia narodowego i bie- 
podległości Arabów : wszystko to prawdziwe po- 
dziwienie obndze. 

W zupełnie innym tonie napisana jest depe- 
sza do Milud Ben Arasza. Tu mówi jako 
polityk, a te wtaki sposób , jakiegoby się naj- 
bieglejszy polityk europejski nie powstydail. 
Emir przyznaje się do niebezpieczeństwa , ja- 
kiém mu przemoc Francuzów zagraża, w caióm 
tego słowa znaczeniu. Osadzenie Mankary liczna 
zaloga poczytuje za wielkie nieszczęście, gdyż 
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w skutek tego zmuszony być może rzucić się 
w puszczę, lab do Maroko uchodzić, »Pićrwszóm | 
staraniem naszóme, mówi, snie mogę lego dość, 
napewtarzać , nie powinno być wyprowedzaś ple- 
mion do walki, łecz oddalać je od nieprzyjaciela. ! 
Bez ich pomocy panowanie Francuzów jest bez 
silne, bo takowe oprócz tego inaczćj utrzymać, 
się nie może, jak tylko kosztownómi dowozami 
przez morze, które Anglicy niezadlugo im zam” 
kna. Z tém wszystkióm jeżeli te dzikie psy po- 
woli polować się nauczą, na szczęście jednak, 
trzody piluować nie umieją. Haseli oni zawsze 
dzieci proroka, równie jak i pracowity Fella wie 
anego ich naroda mało był oszczędzany. — Użyj 
wszelkićj staranności do przeazkodzenia zbliże 
niu się do nich, W tym zamiarze posyłam ct 
zapieczętowaną odezwę. Niech ona twój i na: 
szych wiernych glos im oznajmi. Francuzów 
wypada ograniczyć na samych siebie, a nieza- 
wodnie zging.e 


Rossyja. 


Tygodnik Petersburski z dnia 11. (28.) lipca 
r. b. zawióra manifest cesarski z dnia 4. lipca 
v. F., mocą którego, dla ułatwienia obrotów w kre- 
dytowych zakładach Państwa i dła pomnożenia 
w publicznym obiegu massy lekko-przenośnych 
znaków pićniężnych, ustanowiono nowy ich ro- 
dzaj, itak: Hassa Zachowawcza Domu Wycho- 
wania (Podrzvtków) i Pożyczkowy bank Państwa, 
upoważnione zostają do wydawania (w przeciagu 
6 tygodni od dnia obwieszczenia manifestu) po- 
zyczek na zareki dóbr nieruchomych w diletach 
kredytowych wartości 50 rubli śrebrnych, któ- 
rychio biletów wypuszczono będzie na sumę 
30 milijonów rubli Srebroych. Te bilety zostają 
zawarowane całóm mieniem kredytowych zakła- 
dów Państwa; i nadto niezwłoczna w każdym 
czasie wymiana ich na brzeczaca monete. Wy- 
wóz za granicę i przywóz ich do kraju zostają 
zabronione. 

Turcyja. 

Honstantynopol d. 14go lipca. Zli- 
stu Mehmeda Alego, pisanego do Wielkie- 
go Weryra d. 7go Czemasivl.ewwel 1257 (dnia 
2780 czerwca 1841) po otrzymaniu nowego sut- 
tańskiego firmanu iuwestytory, a w którym do” 
tknał wszelkich nadanych mu swobód, wyjmu- 
jemy pastępujsce miejsca: »Skoro list od Wa- 
8265 Wysokości otrzymałem, zacząłem okazywać 
wielką wdzięczność moje, za tak wysoką i drog 
łaskę, jekiej doznaje. Pospieszyłem przeto ir- 
man cesarski odebrać przez świetny orszak z przy- 
naleźnóm wazanowaniem i z nadzwyczejpemi 
ozsakąmi «zei, i Rezslem go przynieść W dom 
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mój x pomieszkania Nuchiba Efende go. 
Skoro go ujrzałem nie emieszkałem jak najpre- 
dzćj wyjść przeciw niemu z sercem pełnóm pe- 
kory i wdzięczności, ująłem go w obie ręce i 
m wielkióm uszanowaniem do ust przytknąłem, po- 
czóm Muh ib Efe n dy przypiął własna reka do 
piersimojój łaskawie nadany mi Niszan. Nastep- 
nie firman Jego Sultańskićj Mości został rozpieczę- 
towanym i publicznie odczytanym, w obec ule- 
mów , przeorów , imanów i indych sług Wyso- 
kićj Porty, którzy przeniknieni najżywszą i naj- 
azczórszą radością, najgorętsze do nieba zasyłali 
Życzenia o zachowanie Życia Jego Sułtańskićj 
Mości, o sławę i pomyślność Jego rzadu. By 
tak poblizkich jekoteż dalćj mieszkających pod- 
danych Jego Sałtańskićj Mości uczynić uozestni- 
kami powszechnego uradowania, iżby i oni tak- 
Ze modły swoje o trwałość Wysokićj Porty za- 
nosid mogli, tak lądowe jakotez morskie bate- 
ryje Alexandryi dały liczne salwy artyleryjoe, pod - 
czas gdy okręty floty banderami się przyozdobi- 
ły. Także w Kairze i w inoych twierdzach ogło- 
szono wystrzałami z dział teu radosny wypadek.* 

»Pokorny i uniżony sługa Wysokićj Porty w 
istocie nie jestem ja w stanie wyrazić wszelkićj 
wdzięczności mojej za tak wielką łaskę, jaka się 
mi w udziele dostała. Ale do ostatnich tchnień 
moich za szozęśliwego się poczytam, gdy bedę 
mógł Życie moje świetnym usługom Jego Sul- 
łańskiej Mości poświęcać, usługom, jakie w głę- 
bokości serca mojego za świętą powinność po- 
alaszenstwa i za źródło szczęśliwości tak w do- 
czesnóm jakoteż wiecznóm życiu uważam. Będę 
ciągle o to się starał, będę chełpił się tém, gdy 
postanowienia firmanu cesarskiego wykonam, a 
dzieci i wnucy moi wezmą przykład mój za nie- 
odmienne prawidło swych czycności. Błagam 
nieba, by byli ciągle wiernymi sługami Wysokiój 
Porty, i by zawsze i wszędzie mieli to szczęście 
zasłużyć na wysokie zadowolenie swojego pana.« 

Niniejszy pełny uszanowania list piszę do 
Vaszej Wysokości i posyłam go przez pomie- 
nionego Efendego, by Wam o tém wazyst- 
kićm doniósł. Smiem pochlebiać sobie, że gdy 
Wasza Wysokość o tóm zawiadomionym będziesz, 
lego Sultanska Mość łaskawćj życzliwości Swo- 
Jój, jaka mnie ciągle zaszczycał, i nadal nie od- 
mówi, a Wasza Wysokość raczysa wziąć mnie 
pod swę łaskawa opieke.“ 

Od mieszkańców Libanu nadeszlo w dniach 
ostatnich przedstawienie do Porty, w spokojnych 
ale dobitnych wyrazach, z prośbą o pomniejsze- 
hie podatków , cell i niedawno uloZonej taryfy. 

Tioisteryjum weżmie wkrótce prośbę tę pod roz- 
Wage, a ulienia, które już w tym względzie 
uchwalono, lecz o których jeszcze Libańczyko- 


wie nie wiedzą, zapewne znecznie jeszcze po- 
większone będą. 

Z Handyi nowe wiadomości nadeszły. Powstańcy 
nigdzie się tam nie trzymają i cała sprawa ta 
wkrótce bez wątpienia się skończy. Porta oba- 
wia się tylko, ażeby Tahir Basza lub mili- 
cyje tureckie, po pokonaniu Kreteiczyköw nie 
dopuszczały się jakich okrucieństw i rzadu turec- 
kiego na nowo nie skompromitowały ; dla tego 
pasłano dziś ponowiony rozkaz do Kapudana 
Bas Zy, by z pokonanymi łagodnie się obcho- 
dził, stosownemi urządzeniami zapobiegał bez- 
prawiom Arnautów i wszelkim nieporządkom 
starał się sprężyście przeszkadzać. 

Na korzyść Żydów w Ziemi Swiętćj wydano 
tego tygodnia osobny firman do Tayara Ba- 
szy, którym wezwano go, by z równa bezstron- 
nością obchodził się z Żydami, jak z wyznaw- 
cami innych religij. 
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NOWINY LWOWSKIE. 
Na portyku teatru hrabiego Skarbka wzno- 
si się już jako godło świątyni Muz boZek słoń- 
ca na rydwanie, ciagnionym czterma zaprzę- 
żonemi rumakami. Grupę tę całkowicie tylko 
z pewoych punktów widzied można, gdyż ulica 
mimo swój szćroKości jest za wazka, do oddania 
tego całego widoku , bardzo pięknie sie przed- 
stawiającego. — Artysta teatru polskiego p. D a- 
wison ma w przyszłym tygodniu wystąpić po 
raz piórwszy na scenie niemieckiéj. — Z Frank- 
fortu nad Menem donosza, ze d. 19go lipca od- 
był się tamże obrzęd ślubu księcia Livisa 
Odescalchi, szambelana dworu JCK. Apo- 
stolskićj Mości, z hrabianka Zofiją Branicka, 
córką hrahi Władysława Branickiego, Wiel- 
kiego Podezaszego dworu Jego Imperatorskićj 
Mości i Roży z hrabiów Potockich. Obrzedowi 
tomu byli obecni: księztwo Sapiehowie, 
hrabstwo Frańciszkowie Potoccy, hrabianki 
Kalinowskie i inne znakomite osoby. 


— r 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Nieurzedwoe.) 
Targ na woły we Lwowie d. 2. sierpnia 1841. 


Z przypędzonych 126 wołów w pieciu partyjach, 
sprzedano rzeźnikow tutejszym i Żydom na ko- 
szer, a mianowicie : 1) Wolf Dimand z Bóbrki, 
30 sztuk, ważących mięsa 15 a łoju 2 kamie- 
nie, po 98 zr. 46 Kr.; 2) Chaim Pohl z Brze- 
Żan, 40 sztuk, ważących mięsa 15 a łoja 2 ka- 
mienie. po 108 zr.; 3) Fischel Dimand z Roz- 
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dołu, 30 sztuk, ważących mięsa 14%, a łoju 1%, 
kamienia, po 93 zr.; 4) Chaim Pohl z Brzeżan, 
16 sztuk, ważących mięsa 15 a łoju 1% kamie- 
nia, po 102 zr. 30 kr.; 5) Mikołajewicz z Żu- 
rawna, 10 sztuk, ważących mięsa 13 a łoja 
4/, kamienia, po 102 zr. 30 kr. w. w. 


Ołomuniec, Targ na woły d. 28. lipca 1841. 

Na ten targ przypędzono 1810 wołów, z któ- 
rych przeszło trzecia część była złój jakości, i 
tylko na rzeź dla mniejszych miast przydać się 
mogła. Lepsza jakość znalazła łatwo kupca, 
jeźli tylko przedający nie bardzo wysoko się trzy- 
mał. Milka przedaży odbyło się już po skoń- 
czonym targu. 

Przed targiem popędzono wprost do Wiédnia 
959 wołów, między któremi na 200 sztuk ugo- 
da nie była jeszcze zrobiona. W Wiódniu cet- 
nar wołowiny doszedł do 40 zr. w. w. Zdaje 
sig iż podwyższona w tćj stolicy taxa od funta 
i zmniejszona przez to konsumcyja, niekorzystny 
wpływ na handel wołmi wywarły. 

Na przyszły tydzień spodziówamy się tu do 
2000 wołów. 

4 A 


Przed targiem sprzedali: 4) Mojżesz 
Heiss, z Zurawna, 415 wołów; 2) Leib Amster 
z Czeroiowiec 150; 3) Samuel Koraibes, z Ha- 
licza 141; 4) Tenże, z Halicza, 56; 5) Ebstein, 
z Żurawna, 100; 6) Mayer Kuhn, z Homaro- 
wie, 80; 7) Itzik, z Hisniewa, 117; 8) Markus 
Kriss, z Zurawna, 200. — Ogółem 959. 


| Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili = pary 8 ważyć 
E W W. W. 5 mogła 
w — 

zr, | kr. cetnar. 
. ——. un SUR w — 
Do Wićdnia st. Nro. 1] 112 337 — 3 9 12 
— duto, stado N. 2.| 147 3901 — 3 1103j% 
dito. dtto. st. Nr. 35. 135 570 — 6 [10144 
— dtto, dio. st. 4. 53 540 — 3 9104 

— dtto. dito. 81. 5 98 304 | — 2 9 
— dito. stado Nro. 6.] 78 370 |= 2 10 104 
— dtto, stado Nro. 7.] 112 380 — 5 10 102 


Niesprzedano st. N.. 8. | 

Przypędzili: 4) Leib Iserlis i Brenner, 
z Hajdvczowa, 102 wołów; 2) Frańciszek Wa- 
niek, z Weiskirchen 50; 8) Elijasz Allerhand, 
2 Mnihinicz, 405; 4) Scholem Wiesel, ze Stryja, 
93; 5) Abraham Fichmann, z Zurawna, 121; 
6) Abraham Fichmann, z Źurawna, 80; 7) Perl 
— — —— — — 


Imergliik, z Honalicz, 58; 8) Salomon Aller- 
hand, 2 Chodorowa, 429; 9) Abraham Leib 
Kriss, z Holeszczowa, 141; 10) Salo mon Howler, 
2 Zurawna, 134; 11) Osias Leib Acker, ze Stry- 
ja, 50; 12) Szezepan Sauczek, z Pistrzyc, 65; 
43) Benjamin Fichmann, z Uscia, 167. — Ma- 
łómi partyjami 515. — Ogółem 1810. 


Cena je- Z tych 
2 © dnej N Pazą 
Rupili: 5 pary 3 | ważyć 
2 |ww.w.| 3 mogła 
U) LJ 
zr. hr. Cetnar. 
| 
Po shoúczonym targu 
sprzedano st Nr. 1. | — — — — — 
Do Pragi stado Nro. 2. 50 382i > | Ra 
Malewi partyj, st. Nr. 3. — — |—| — — 
Niesprzedano ze st. N. à. — — — = — 
Do Pragi stado Nro. 5. 70 300 — — 9 144 
Malemi partyj, st. N. 6. — — 2 2 
dito. dito. st. N,7.| — — |-| — — 
Tylko po części sprze- 
dano stado N. 8.| — — — — — 
Do Berna stado Nro. 9. 57 340 —- 110 
— Pragi i Berna st. 10. 130 330 — — 9514 
Malemi partyj. st. 11.| — — |-| — — 
Niesprzedane do Wiédnia 
pognano ze st. N. 12.| — — — — — 
— Pragi i Berna stado13.] 116 340 — — 110 


po największćj części 
sprzedano. 


Otworzenie kolei żelaznćj z Wiednia 
do Stockerau. 
(Wiener Zeitung n. 206.) 

Holej boczoa z Wićdnia do Stackeraa, którćj 
budowę zaczęto w lipcu r. 1840, otworzona zo- 
stała z wielkiemi uroczystościami na dniu 26. 
lipca r. b. — Kolej ta poczyna się z kolei pół: 
nocnćj w Florisdorf, zkad doStockerau 
ciągnie się w długości 3 mil. W dniu dopiero 
co wspomniopym, w 6 minut po godzinie 7raćj 
rano , szereg 2 15 wagonów złożony i do 400 
osób mieszczący, przez lokomotyw »Patrias cia- 
gniony, ruszył z głównćj stacyi w Wićdniu, i 
przybył do pośrednićj stacyi w Korneuburg 
w przeciągu 49 minut; — zaś o 8 ½ godz. do- 
stał się na miejsce do Stockerau. — 0 9% 
godz. ruszono na powrót do Wićdnia i z przy- 
spieszong prędkością przybyto do stacyi w Wió- 
dniu o 40 ½ godzinie, przyczóm w Korn e u- 
burg przez 15 minut się zatrzymano. Tego 
samego duia przed południom odbyło się jeszcze 
cztóry podoboych przejazdek. 


Redaktor J. N, Kamiński, — Nakładem spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Piliera we Lwowie.) 


Dod. Nad.j 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 91. Gazety Lwowskiej. 
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DONIESIENIA LITERACKIE MUZYRALNE I ARTYSTYCZNE. 


STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


LWOWIE, 


dostać można: 


(Cena w monecie konwencyjnćj.) 


KRABZEWSRKIERO, Ja Jog 
Szkice obyczajowe i historyczne, 
8. Tomów in Śco. 
na pięknym papićrze 
Cena: 12 zr. 55 kr. 
też same po pojedyńczu, jako to: 


Hraszewski, J. J., Całe Życie bićdna, 8. 
Wilno, 1840. 4 zr. 40 kr, 


detto Mistrz Twardowski. 2 Tomy. 8, 
Wilno 1840. 3 zr. 20 kr. 

detto Pan Harol, 8' Wilno, 4840. 1 zr. 
45 kr. 

detto Historyja o bladćj dziewczynie, 8. 
Wilno, 4841. 1 zr. 40 kr. 

detto Stańczykowa kronika, 8. Wilno, 
4841. 1 zr. 15 kr. 

detto Cztóry wesela. Szkic fantastyczny, 
Wydanie drugie poprawne. 2 Tomy. 8. 
Wilno. 3 zr. 45 kr. 

detto Wilno od początków jego od roku 


1750. Tom I. II. 8. Wilno, 1840. Z 
prenumerata na Tom III. 30 zr. 
detto Witoloranda. Pieśń z podań Litwy. 
| 8. maj. Wilno. 1840. 5 zr. 
Hraszewski, J. J., Szatan i kobićta, fantazyja 
i dramatyczna w XI. nocach 8. maj. 1841 
| 8 2 zr. 20 kr. 
"Pomnienia Gustawa Olizara, zeszyt 1. 2. 
N 8vo Wilno, 1840. 1 zr. 
| "owe Poezyje Julijana Horsaka, 2 Tomy 
Rua. 8. Wilno. 1840, 3 zr. 20 kr. 
ulioteka Warszawska. Pismo poświęcone 
naukom, sziukom i przemysłowi. 8. 


maj. Warszawa, 1841. 
pa 12 zeszytów 20 zr. 
Podole, Wołyń, Ukraina i próby dramaty- 
czne; przez A. Przezdzieckiego. 3 To- 
my, 8. Wilno, 1841. 7 zr. 30 kr. 
Dzieła Williama Shakspeare, Przekladal 
Jgnacy Tiefaliński, Tom L II. 8. Wil- 
no, 1840 i 1841. 8 zr. 
Judith z francuzkiego pana du Bartas prze- 
loZona wićrszem przez R. Leszczyń- 
skicgo, wojewodę bełzkiego. (1629) 8. 
Lipsk. 1841. 45 kr. 
Pamiętnik religijno - moralny. Zeszyt 4szy 
z prenumerata na 6 dalszych 8. maj. 
w Warszawie, 1841. 5 zr. 
Pierwotne dzieje polski przez Fr, H. Lewe- 
stama, 8. w Warszawie, 1841. 1 zr. 
ślubny dla panny młodćj zawić- 
rajacy w sobie nabożeństwo na dzień 
ślubu, tudzież nauki i rady potrzebne 
do szczęścia i zbawienia w stanie mal- 
żeńskim. 18. w Warszawie, 1841, 45 


Prenumerata 


Podarek 


UA 
Prawidła pisania ułożył H. Mecherzynslü. 
8. Jliraków, 1841. 45 kr, 


Pracht und Garten-Baukunſt, 
die idealiſch inſtruktive landwirthſchaftliche, and 
liche und bürgerliche; nach neueſten engliſchen, 
franzófifchen , italieniſchen, alt- und nengotiſchen 
Geſchmack, durch ſpecielle Grund⸗, Auf⸗ und 
Profil⸗Itiſſe erläutert; als Handbuch für Base 
meiſter, Baueleven und Bauliebhaber, 
ſo wie auch für Steinhauer und Maurer, 


Zimmerleute, Tiſchler, Glaſer und 

Schloſſer. Bearbeitet von mehreren Architekten 

und herausgegeben von Mar. Wolfer, herz. 

fachf. Jungen. für Land- und Waſſerbauten ꝛc. Mit 

192 lith. Tafeln. Kl. 4. 1 Thlr. 18 gr. — 
2 fl. 38 kr. C. M. 


Höchſt wichtige Anzeige für die Herren 
Branntweinórennerci - Befiger ! 


In der Verlags - Buchhandlung von C. Fr. Amer 

lang in Berlin erſchien und iſt daſelbſt fo wie 

durch alle Buchhandlungen des In- und Auslan⸗ 
des zu haben: 


Di e - 
Branntweinbrennerei 


nach ihrem gegenwärtigen Standpunkte, 


mit beſonderer Berückſichtigung des Ligonlus'⸗, 
Jakobs'⸗, Fiſcher⸗, und Gumbinner'ſchen Hefen⸗ 
und Maiſchrer fahrens, und der Zwecke 'äßlakeit 
der vorzüglichſten Dampf⸗, Brenn⸗, Rektifira⸗ 
tions- und Deſtillir⸗Apparate, nebſt der Aaferii⸗ 
gung aller künſtlichen Hefen und Pleßhefen, fa 
wie die praf iſchen Erfahrunzen der Grün⸗Matz⸗ 
Anwendung, der richtige Gebrauch ber verſchlede⸗ 
nen Sue bei der kü ſtliches Gee und Waiſche, 
und die Reſultate vieler angefteltes Verſuche irer 
den Gäßhrungsprozeß. 


von Wilhelm Keller, 


Apotheker I. Elaſſe und Breunerei⸗Verwalter. 
Bvo XVI. und 804 Seiten. Velinpapier. 1841. 
Elegant geh. 3%, Thir. 

Bald nach der Ankündigung dieſes wichtigen 
Werkes erſchien in dem Mendelsſohnſthen 
Polhtechniſchen Urchiv von 3. April d. J. 
nachſtehende Recenſton deſſelben: 


Dieſes mit großer Sachkenneeiß verfaßte, jów 


ausführliche und inhaltreiche Werk verdient allen 
Brennerei⸗Beſitzern und allen dafur ſich ketereſſt⸗ 


renden Perſonen angelegentlichſt empfohlen zu wer⸗ 
den. Es behandelt nicht blos die Brauncwein⸗ 


brennerei im engern Stune, fordern fehe aus fuühr⸗ 
lich und mit großer Klarheit alle bei der ſelhen zu 
verwendenden Stoffe und Subſtauzen, aue dahin 
einſchlagenden Apparate und Laſchienen, une giebt 
über alle nur irgend mit der Drauntweinbrennerei 


in Berührung kommende Gegenſtande febr geni- 
gend Belehrung, fo wie es auch die vollſtändigſte 
und doch dem Praktiker verſtändliche Theorie das 
rüber enthalt. Wir glauben nach genaner Pri- 
fung dies Buch als eins der beſten und vollſtän⸗ 
digſten über Brauntweinbrennerei empfehlen zu 
dürfen. 


Neueſte und vollſtaͤndigſte 
Farben: und Lack⸗Kunde 


für Dünftler und Handwerker; 


oder theoretifch = prattifche Anleitung zur rationellen 
Kenntniß und Fabrikation aller Arten Farben und 
Lackfürniſſe, fe wie zur Prüfung der Gute oder Wer: 
fälſchung der hierzu verwendeten Materialien und 
deren Wirkung auf den menſchlichen Organismus. 
Bearbeitet von Wilh. Keller. 
Apotheker und techniſchem Chemiker zu Berlin. 
Bogen in 8vo, Mit 8 colorirten Kupfertafeln. 
rf 
fd 


> 
30 
Maſchienen⸗Velinpapier. Geheftet 2 Thle 15 Sgr. 


wohl nur wenig Kunſtler und Haudwer⸗ 
ker geben dürfte, deren Gewerbsbetrieb es nicht 
mit ſich bringt, einem großen Theile ihrer Arbeiten 
durch Ueberziehen mit Farben und Lack, durch Ver⸗ 
golden, Verſilbern, Bronziren ꝛc. ein ſchöͤnes und 
gefalliges Mengere zu geben, fo war es von Seiten 
des Herrn Verf. vorſtehenden Werkes gewiß ein 
ſehr verdienſtliches Unternehmen, ſeine in dieſen 
Gegenſtänden der Chemie und Techmik erworbenen 
und durch vielfältige Verſuche bewährten Kenntniſſe 
und Erfahrungen durch den Druck zu veröffentlichen. 
Es wird dieſes Werk, das ſich durch Reichhaltig⸗ 
keit eben fo ſehr, als durch einen verſtäͤndlichen 
Vortrag auszeichnet, nicht bloß dem angehenden 
„Fätteſtler und Handwerker ein ſicherer Leitfaden zu 
ner Ausbildung ſeyn, ſondern es wird auch der 


Dun von Fach darm Vieles finden, ſich immer 
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wehr zu vervollkommnen. Die dem Buche beigege— 
benci ; urgetrenen und ſorgfältig ausgefuhr⸗ 
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tea 3 dungen erhöhen den Werth deſſelben be— 
deutend, und ſo wird es auch gewiß Keiner von 
denen, welche fih fur die darin abgebandelten GE 
genftände intereſſiren, unbefriedegt aus der Hand 
legen. 
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